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O d e z w a .

Komitet ck. galic. Towarzystwa gospodarskiego we 
Lwowie, chcąc położyć kres tendencyjnie rozszerzanym  po­
głoskom, jakoby w b. r. zaniechał pośrednictwa w zaku- 
pnie sztucznych nawozów, w interesie rolników uw aża za 
konieczne oświadczyć, że pogłoski te są w zupełności fał­
szywe. Komitet bowiem przyjm uje nietylko zamówienia na 
sztuczne nawozy zarówno na dostawę natychm iastową 
jak  w dalszych term inach, lecz — nakreśliwszy sobie szer­
szy program  działalności na polu handlowem -  pośre­
dniczy również w zakupnie maszyn i narzędzi rolniczych, 
nawiązawszy w tym celu stosunek z pierw szorzędnem i 
fabrykami.

Zakupującym za pośrednictwem  Komitetu przysługują 
z działu handlowego stosunkowo znaczne opusty.

W spom niana pogłoska pochodzi z tych sfer, którym 
handlowa akcya komitetu z łatwo zrozumiałych powodów 
nie jes t sympatyczną, nie przebierają więc w środkach, aby 
akcyę tę paraliżować.

Z  K om ite tu  c. fc. gal. Tow gosp.

Pierwszy targ na nasiona we Lwowie.
Oddawna już czyniły kraj. Towarzystw a rolnicze 

usiłowania, celem podniesienia produkcyi nasion w Galicyi. 
Mimo jednak dobrych chęci i licznych zabiegów ze strony 
tych Towarzystw, nie osiągnięto odpowiednich rezultatów. 
Główną przeszkodą w tej akcyi było niedowierzanie ze 
strony kupujących, żeby nasiona wyprodukow ane w kraju 
były równie dobre, jak  zagraniczne. W  skutek tego, ro l­
nicy nie m ając zapewnionego zbytu, nie mogli produkcyi

nasion rozw ijać na w iększą skalę.
Komitet Tow. Gospodarskiego postanow ił tedy na 

wzór zagranicy urządzić w ystawę.nasion, połączoną z t a r ­
giem, aby dać dowód, źe i w Galicyi wyprodukowane 
n a s i o n a  m o g ą  pod każdym względem konkurować z towarem 
zagranicznym. W  tym celu w ybrał kom itet specyalną komisyę, 
k tó ra zajęła się urządzeniem  tego targu, poruczając prze 
prow adzenie całej sprawy, jak  i fachowej oceny nasion 
na targ  nadesłanych, ruchliwej kraj. Stacyi doświadczalnej 
botaniczno-rolniczej we Lwowie.

Komisyę u rządzającą targ  składali: Dr. Ign. Szyszy- 
łowicz jako przewodniczący, — na członków powołano 
reprezentantów  komitetu Tow. Gosp., firm handlowych 
i właścicieli dóbr.

W dniach od 2-go do 5-go m arca b. r., a więc p ra ­
wie równocześnie z zebraniem  Rady Ogólnej Tow. Gosp. 
odbył się targ  nasienny we Lwowie, a można powiedzieć, iż 
jak  na pierw szyraz'udał się doskonale. W pięknej sali wynaję­
tego lokalu w Pasażu Mikolasza, na długich stołach, przy­
strojonych w barw ne płótna o m otywach krajowych, u sta ­
wiono na papierowych ta lerzach  liczne próbki nasion. 
Na ścianach sali porozwieszano odpowiednio do próbek 
całe szeregi snopów zbóż i innych roślin  uprawnych. Dla 
lepszej oryentacyi zwiedzających, oraz dla w yw ołan ia .pe­
wnej emulacyi, choć bez udzielania nagród, umieszczono 
próbki nasion producentów i firm handlowych, krajowych 
i z prowincyi zabranych, według rodzaju  produktów, 
a więc osobno próbki każdego gatunku zbóż, koniczyn, 
grochówr, nasion leśnych, traw  i t. p.

Targ nasion obesłany był nadspodziew anie licznie. 
Ze wszystkich praw ie stron można było dostrzec nazwiska 
wystawców. Z pomiędzy galicyjskich producentów  nadesłali 
n as io n a : hr. Badeni Kazimierz z Buska, Cielecki Z. z Ha- 
dyńkowiec, Czaykowski z W oli Dołhołuckiej, Dołkowski H. 
z Nowej wsi, Domański F. z Ubinia, br. Haydel Melania 
z Brzeźnian, Horodyński Z. ze Zbydniowa, Jo rdan  A.
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z W ięckowie, Kotarski z Bybła, hr. Łubieński z Zassowa, 
Malinowski St. z Gniłowódy, Misiągiewicz Al. z Czyźewie, 
Noel A. z Sosolówki, Oddział Stryj sko-Zydaczowski ze 
Stryja, Ostaszewski St. z Klimkówki, Ożarowski A. ze 
Strzałek, Podlewski J. z Czernielowa, lir. Stadnicki z K ry ­
sowie, Bolesław Śmiałowski ze Stojaniee, Turnau Jerzy 
z Mikulic, hr. Tyszkiewicz J. z W eryni, Tustanowski W. 
z K nihynicz, Żeleński Wł. z Grodkowie, St. Żurowski z Rudek.

K ra j. szkoły rolnicze w Bereżnicy, Suchodole i Ko- 
b iernicach nadesłały zupełne kollekcye roślin uprawnych 
własnej produkcyi.

Z Prowincyi zabranych nadesłali nasiona: Hodowla 
buraków i zbóż R. Buszczyński i M. Łążyński w Nie- 
mierczu gub. Podolska, N adw ieprzańska produkeya zbóż 
w Kośminie gub. lubelska i W ysokie litewskie reprezen­
tow ane przez B ank rolniczy we Lwowie.

Z działu odmian jęczm ienia wyprodukowanego w Ga- 
licyi, zwracały uwagę zw iedzających: jęczmień »Hanna« 
p. Al. Krzeczunowicza z Bołszowiec, p Turnaua z Miku­
lic, szczególnie znów podobał się jęczm ień „sześciorzędowy 
czarny", Vilmorina »Im perial« A i C hodowli z Nolc 
z Pocernik (Czechy) odporny przeciw wylęganiu, w ysta­
wiony przez Katedrę rolnictw a (prof. Miczyński) Akademii 
rolniczej w Dublanach.

Z odmian »pszenicy« na pierwszem  miejscu wypada 
zaliczyć do najpiękniejszych, a ogólnie podziwianych: 
pszenice »Noe«, »Elita« i Selekcyjna p. W ład. Żeleń­
skiego z Grodkowie, które pod każdym względem prze­
wyższały inne. Prócz tego zanotować wypada również 
jako  dobre: pszenicę „Ja rą  gółkę“ hr. Stadnickiego S ta­
nisław a z Krysowie, pszenicę ., Dańkowską" i „Paraszkę" 
delekcyi własnej z chłopskiej Ostki, Ożarowskiego Adama 
ze Strzałek, dalej pszenicę W ysoko litewską, hr. Bade- 
niego Kazimierza z Buska. Inne odmiany jak  „Medea", 
„Perle von Thiiringen" wystawione przez Katedrę rol­
nictw a (prof. dr. Miczyński) Akademii rolniczej w Dubla­
nach, jak  i ja ra  pszenica „Heines Kolbe" p. Kozickiego 
Dunina, zasługiwały na uznanie.

Co do odm ian żyta, również i tutaj pierw sze miej­
sce zajęło „żyto Polskie" p. Żeleńskiego. Dorównywały 
mu i inne odmiany, a przedewszystkiem  „żyto Grunwald" 
z własnej selekcyi, jak  i żyto „Zeelandzkie" p. Ożarow­
skiego Adama ze Strzałek, żyto „Petkus" hr. Stadnickiego 
S tanisław a z Krysowie i żyto „Schlanstaedt" z W ys. li­
tewskiego, produkcyi folwarku Akademii rolniczej w Du­
blanach.

Z owsów, tak owies „Rychlik" i „Duppawski" p. T ur­
naua z Mikulic, jak  i owies „Tatrzański" oddziału galic. 
Tow. Gospod. Stryjsko - Żydaczowskiego i owies „w ęgier­
ski" selekcyi własnej Buszczyńskiego i M. Łążyńskiego 
z Niem iercza gub. podolskiej, zw racały pow szechną uwagę.

N asiona buraków  pastew nych jako też  cukrowych 
były również choć niezbyt licznie wystawione W yszcze­
gólniały się nasiona buraków  pastewnych „Yauriac" żół­
tych oryginalnych, Oddziału Stryjskiego-Żydaczowskiego, 
buraków  cukrowych Vilmorina selekcyi własnej, Buszczyń­
skiego i Łążyńskiego z Niemiercza gubernii Podolskiej.

Co do odm ian grochów, prócz wielu innych równie 
pięknych, zasługują na uwagę śliczny groch »Victorya" 
Podolskiej zbiorowej produkcyi nasion »Siew« z Bara- 
nówki, gub. Podolskiej, oraz tej samej ogólnie chwalono 
bobik angielski.

. N asiona traw  nadesłali oprócz szkół rolniczych pp. 
Bolesław Śmiałowski ze Stojaniee i F. Domański z Ubinia.

N asiona leśne, w małej stosunkowo ilości wystawione, 
ze znanych kultur w kraju hr. Łubieńskiego z Zassowa, 
były przedm iotem  licznych zapytań i zamówień.

Z firm handlowych biorących udział w wystawie 
nasion, zasługują na wyszczególnienie: Związek handlowy 
K ółek rolniczych, Dom komisowo rolniczy Stanisława K o­
m ornickiego we Lwowie, wreszcie Bank rolniczy we Lwo­
wie, który obok własnych produktów wystawił także w za­
stępstwie i nasiona z produkcyi W ysokie Litewskie.

Na zaszczytną wzm iankę zasługuje, znany po za 
granicam i kraju hodowca ziemniaków p. A. Dołkowski 
z Nowej wsi p Kęty, który nadesłał kollekcyę kilkudzie­
sięciu nowych odmian ziemniaków odznaczających się 
pięknym wyglądem i bardzo wysoką procentow ą zaw ar­
tością skrobi. Toteż ziem niaki p. Dołkowskiego, były je ­
dną z głównych atrakcyi wystawy. W idocznem było, jak  
licznie dopytywano się i zamawiano różne nowe odmiany 
ziemniaków z wystawionej kollekcyi.

Kraj. Stacya bot. rolnicza we Lwowie wystawiła 
również nasiona z działu upraw  próbnych zbóż, jakie 
w różnych okolicach kra ju  pod kierunkiem  smym z sub- 
wencyi komitetu Tow. Gosp. przeprow adziła. Dały one 
obraz zadow alniający oraz wykazały że bardzo wiele w tej 
drodze je s t do zrobienia z korzyścią.

Ten krótki przegląd wystawy nasion kończymy 
wzmianką, że cel jej został zupełnie osiągnięty. Licznie 
zwiedzającym dała wystawa dodatni obraz krajowej pro­
dukcyi nasion i była istotnie pobudką do licznych zamó­
wień i sprzedaży. Kazim ierz Langie

O kilku odmianach kapusty pastewnej

W  49 Nrze Rolnika z 1902, podał p. Dyrektor J. 
Frommel parę cennych uwag o w artości kapusty pastew nej, 
zw racając uwagę gospodarzy na tę roślinę, k tóra w pe- 
wmych w arunkach może oddać niepoślednią usługę i do­
starczyć znacznych ilości zielonej masy roślinnej zdatnej 
i dobrej na paszę w porze późnej jesien i — W uzupeł­
nieniu tamtego a rty k u łu , w którym podano już w kró t­
kości sposób uprawy i użytkowania, podajem y dziś ryciny 
podług fotografii kilku odm ian kapusty pastewnej oraz 
wyniki próbnej upraw y tych odmian na polu dośw iadczal- 
nem Akademii rolniczej w Dublanach.

Różnice postaci poszczególnych odmian a i sposób 
ich w zrostu i rozwoju dość są wybitne, jak  to już na 
pierwszy rzut oka z rycin widać, a zatem  dla poszcze­
gólnych celów upraw y wybór jednej lub drugiej sorty nie 
jes t rzeczą tak zupełnie obojętną.

W  cennikach handlarzy nasion spotykamy zazwy­
czaj dużo odmian pod rozmaitemi nazwami — najczęściej 
wszystkie są mocno zachwalane, a kto umyślnej próby nie 
robił, ten  nie może zdać sobie sprawy z góry z ich w artości.

Dla tych powodów ogłaszanie choćby tak ich  na drobną 
skalę wykonanych doświadczeń uważam  za rzecz użyteczną.

W r. 1902 uprawiono obok siebie 5 odmian kapusty 
pastewnej z nasienia sprowadzonego od firmy Vihnorin 
Andrieax  i Ska w Paryżu. Nawiasem dodać winienem 
iż kapusta pastew na obecnie w wielu odm ianach hodowana 
upraw ianą bywa dość powszechnie na paszę w północnej 
Francyi, Normandyi a także we F landryi i półn. Niemczech, 
gdzie łagodne zimy dozw alają na jej użytkowanie w postaci 
zielonej paszy i podczas mniejszych mrozów, gdyż takie wy­
trzym uje doskonale. Wytworzyły się przew ażnie odmiany
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m iejscowe w pew nych okolicach wyłącznie prawie up ra­
wiane.

W  Dublanach zostały zasiane następujące odmiany
1) Chou Cavalier, 2) Moellicr Blanc, 3) Chou de Georgie
4) de la Sarthe, 5) <8oulet de Flandre. Nasienie wysiano
na rozsadę w dniu 24. m arca na świeżo ręcznie upraw io­
nej grzędzie. W schodzenie odbyło się bardzo powoli 
wskutek tego, źe wkrótce po zasiewie spadł śnieg i tem ­
peratu ra  przez dwa tygodnie jeszcze była bardzo niska 
-j-2 do — 4° a nocą przymrozki, tak że kapusta dopiero około 
połowy kwietnia na dobre kiełkować zaczęła. 12. czerwca 
wysadzono rozsadę na najniżej położonej części pola

P ig . 1. Kapusta „ Cavalier“.

doświadczalnego. Gleba w tern miejscu jestto  z pochodze­
nia glinka lossowa, częściowo jednak przem yta i wyługo­
w ana, formacyi dolinowej przechodzącej poniżej|w  ty­
powe już alluwium tuż poniżej położonej łąki. — W  wapno 
uboga, z podglebiem  więcej gliniastem nieprzepuszczalnem; 
co jednak przez dobre zdrenow anie pola nie występuje 
wcale szkodliwie.

Fig. 3. Kapusta de la Sarthe.

Pole, na którem rozsadzono kapusitę było w 3 roku 
po obfitej dawce obornika (300 fur n a  morg) pszeni- 
czysko w jesieni głęboko na 35 cm. zorane. Na wiosnę 
zbronowane, poczem leżało odłogiem aż do wysadzenia 
kapusty, a dla wyniszczenia z chwastów z powodu nad­
zwyczajnego zachwaszczenia, spulchnione 2 razy ekstyrpa- 
torem  Przed zasadzeniem kapusty zorano płytko czystą 
już rolę

Zasadzono kapustę w rzędy 60 cm. odległe, w rzę­
dzie zaś roślinom dano odstęp 35 cm.. W  przypuszczeniu 
słabej siły nawozowej pola i z powodu późnego sadzenia 
umyślnie dano odstęp roślin tak mały, chcąc otrzymać 
szybko zw arty stan. Okazało się jednak, źe odstęp ten był 
stanowczo za małym, zwłaszcza na tak wilgotny rok, jak  
ubiegły, i że najlepiej zastosow ywać odległość około 60 
cm. w kw adrat.

Fig. 2. Kapusta „Moelier blanc“.

W  dwa tygodnie po zasadzeniu zasilono kapustę sa­
le trą  w ilości 25 kg. na morg, rozsypując ją  ręcznie w rzę­
dy obok roślin. — Poczem zmotyczono zaraz — a mo- 
tyezenie i plewienie powtórzono jeszcze 2 razy w ciągu 
lata  z powodu uadzwyczajnej ilości chwastów.

Fig . 4. Kapusta flamaneka niebieska.

W ilgotne lato ubiegłe sprzyjało bardzo rozwojowi 
zielonej masy roślinnej w ogóle, przyczem jednak można 
było zauważyć powszechny objaw bardzo licznego wy­
strzelania w łodygi kwiatowe u wielu roślin upraw nych 
dwuletnich.

Bardzo licznie mianowicie wystrzeliły buraki cukro­
we, jeszcze liczniej cykorya, brukiew, a zwłaszcza turnips
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nieco wcześniej zasiany. Nie był to objaw ściśle lokalny 
w okolicy Dublan, gdyż w bardzo wielu okolicach na to 
samo się użalano. K apusta pastew na nie wykształcająca 
z reguły w roku pierwszym łodyg nasiennych wystrzeliła 
częściowo, zwłaszcza zaś jedna odmiana Nr. 4 (zwana 
„Georgie“ tak że u tej ku jesien i w iększa połow a roślin 
wypędziła w kwiat.

Natomiast inne odmiany były z nielicznemi w yją­
tkami norm alnie rozwinięte, przedstawiały się okazale jako 
pióropusze obfitych liści na głąbiach do i y 2 m etra  wyso­
kości dorastających (por. ryciny).

Już od połowy sierpnia dolne liście żółknąć i odpa­
dać poczęły. -  W  norm alnych w arunkach wówczas roz­
poczyna się pierwszy zbiór kapusty na paszę w ten  spo­
sób, że pozostaw ia się tylko 3 - 4  liście w górze. Zmusza 
się tym  sposobem roślinę do w ydawania coraz nowych 
liści u wierzchołka. — Tutaj zbierano tylko raz i ozna­
czono wagę liści i głąbi razem  tudzież ich stosunek w za­
jemny.

Plony z poletek m ających po 25 m .G , i przeliczone 
na hek tar przedstaw iają się n astęp u jąco :

Nazwa odmiany

P l o n

z poletka 
25 m 2 w kg.

c a ł y  

z hektara

q

Stosunkowa 
ilość głąbi 
w plonie

1. Cavalier . . . 150.0 600 18%

2. Moelier blanc . 214.3 856 BI %

3. — de Georgie 157.0 628 w ystrzeliła

4. — de la. Sarthe 157.2 629 H -7%

5. Coulet deF landre 171.2 684 13.4.%

Jakkolwiek plon przerachow any z małych poletek na 
większą przestrzeń zazwyczaj wypada za wysoko i nie da 
się w prost taka liczba przyjąć w szerszej praktyce, to 
jednak wysokość plonu, choćby dosięgła 500q z h. tylko, 
już stanowi cyfrę pokaźną zbioru zielonej masy. D odać 
należy, że wagę oznaczono bez dolnych końców głąbi, te 
bowiem zostały nad ziemią około 12—15 cm. odcięte jako 
zbyt zdrewniałe i nieprzydatne na paszę.

Jak  już z pobieżnego rzutu oka na załączone ryciny 
widzimy, różnice w postaci i ustosunkowaniu się różnych 
części kapusty są dość znaczne.

Odmiany Cavalier i de la Sarthe dały plony ogólne zbliżo­
ne do siebie. Odmiana pierwsza (fig. 1) jednak znacznie więcej 
daje proc. głąbi i liście na długich ogonkach sztywnych umie­
szczone szeroko odstają i najwcześniej u tej odmiany gotowe 
są do obrywania; ■ jestto odm iana najpowszechniej spoty­
kana u nas z nasienia sprowadzanego od handlarzy, (jako 
tzw. ^kapusta krowia* niemiecka) bez bliższego oznacze­
nia odmiany. Głąb wysoki, cienki, cały dość wcześnie i silnie 
drewnieje, wskutek czego na paszę mało przydatny.

Odmiana »de la  Sarthe* ma liście praw ie siedzące 
bez. szypułek, bardzo obfite, wiotkie i d e lik a tn e /p o m ar­
szczone ozdobnie podobnie nieco do wybujałej kapusty 
włoskiej. Daje, wielką ilość delikatnej masy liściowej

a m a głąb mały, niski, nie łatwo się przew raca od w iatru, 
zasługuje za tem z tych względów na uwagę.

Moelier Hanc (fig 2) najroślejsza z wszystkich od­
mian, o bardzo grubym mięsistym i soczystym głąbiu 
i bardzo wielkich sztywnych odstających liściach dała 
plon ogólny ogromny, największy z wszystkich — jednak 
głąbie stanow ią w tem  prawie trzecią część. Głąbie te 
mogą być zresztą zupełnie dobrze nżywane na paszę, 
gdyż są całe soczyste i nie łatwo drew nieją Rośnie 
bardzo wysoko i w mokre lato wywraca się łatw o pod 
własnym ciężarem  i gnije. — Zapobiedz temu można 
przez wczesne obrywanie liści.

W reszcie odm iana „Goulet de F la n d re ‘L, kapusta fla­
m andzka (fig 4.) odznacza się bardzo dużym plonem 
i wielką obfitością liści na cienkim  głąbiu. Liście sino 
czerwone utrzym ują się w stanie świeżym nawet po sil­
nych ( - 5 ° )  przymrozkach i mogą być bardzo późno na 
paszę świeżą używane.

Jako dająca najw iększą ilość m asy liściowej, zasłu­
guje szczególnie na  rozpowszechnienie.

D r. K . Miczyńshi.

Jiowe zarządzenia weterynarsko-policyjne.

W iedeń, 4. m arca 1903.
P rzed  dw om a ty g o d n iam i naszkicow aliśm y kom ­

pleks zm ian, k tó re  pow inne stopniow o nastąp ić  w dzie­
dzinie w e te ry n a rsk o -p o licy jn e j, o ile chodzi o n ie ro g a ­
cizny w Głalicyi. Dzis m ożem y donieść, że początek  w 
te j m ierze ju ż  zrobiony. N am iestn ictw o  galicy jsk ie  po­
staw iło  cały  szereg w niosków , w k tó ry ch  za ła tw ien iu  
m in isterstw o  spraw  w ew n ętrzn y ch  w ystosow ało  ju ż  do 
nam iestn ic tw a  re sk ry p t, in icy u jący  w prow adzenie ak cy i 
an tipom orow ej n a  nowe to ry .

N a raz ie  zarządziło  m in isterstw o  ty lko  zap row a­
dzenie k a ta s tru  św iń na  całem  pogran iczu  ^rosyjskiem , 
oraz w ty ch  pow iatach  s tre fy  p ierw szej, k tó re  g ran iczą  
ze s tre fą  drugą. B ędzie się z tem  łączyło  ocechow anie 
św iń w rzeczonych pasach  zapomocą kolczyków  now ego 
system u. Grdy to  sp isan ie i oznaczenie sw in będzie do­
konane n a  p ogran iczu  s tre fy  p ierw szej i d rugiej (za 2 
3 miesięcy), wówczas zostaną zniesione dotychczasow e 
o g ran iczen ia  co do w yw ozu sw iń rzeznych  ze s tre fy  
pierw szej na zachód.

~W dalszym  to k u  pójdzie zaprow adzenie k a ta s tru  
i ocechow anie św iń w całej pierw szej strefie, poczem  do­
p iero  się pom yśli o zn iesien iu  w zględnie złagodzeniu  za ­
kazu  co do w yw ozu św iń uży tkow ych  ze s tre fy  p ie r­
wszej n a  zachód.

A kcya system atycznego  tęp ien ia  pom oru w strefie 
d rugiej i trzeciej rozpocznie się dopiero w tedy, gdy bę­
dzie p rzeprow adzone w zupełności sk a tas tro w an ie  i ozna 
czenie św iń  na  p ogran iczu  rosy jsk iem . Bez tak iego  
w zm ocnienia środków  ostrożności przeciw  p rzem y tn ic ­
tw u  i zaw lekan iu  za razy  z R osy i — is to tn ie  akcya tę ­
p ien ia pom oru w rzeczonych s tre fach  m ogłaby ła tw o  
być p racą  D anaid.

D la w prow adzenia n iek tó ry ch  in n y ch  środkó_w_pro­
ponow anych przez nam iestn ic tw o , w szczególności z a ­
kazu  wolnego puszczan ia  Świn n a  drogi, pola i p a s t­
w iska — zabrakło  m in isterstw u  n a  razie  podstaw y p ra -

W J N ie chce ono bow iem  posługiw ać się nad a l d o ty ch ­
czasową n iep raw ną in te rp re tacy ą  §. 3. u staw y  o zarazach  
bydlęcych  z r. 1880, jak o  ..eines W iU lurpar graphen . 
D latego tem  p iln iejsze d la nas je s t  p a rlam en ta rn e  za ­
ła tw ien ie  p ro jek tu  u s taw y  o tęp ien iu  pom oru, k tó ry  w
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§. 2. zaw iera ogólne upow ażnienie d la rządu  w k ierunku  
stanow ienia ogran iczeń  obro tu  i w ydaw ania zarządzeń  
zapobiegaw czych. Bez te j ustaw y, w zględnie bez tak iego  
upow ażnienia generalnego, niem ożliw e pod względem  
ju ry d y czn y m  będzie p rzeprow adzen ie w Galicyi w ielu 
z ty ch  is to tnych  zm ian w eterynarsko -po licy jnych , k tó re  
sk ładają  się na  całość racyonalnej akcyi, zm ierzającej 
do uw olnienia naszego k ra ju  od klęski pom oru na  sta łe  
oraz do podniesienia jeg o  chow u n a  poziom in ten zy w n y  
i do zapew nienia m u  m ożliw ie ja k  naj prędszej swobody 
wywozu.

Zanim  uzyska się w nowej ustaw ie podstaw ę p ra ­
w ną d la w ydan ia  ogólnego zakazu  wolnego puszczania 
świń, na  zasadzie w ete rynarsko -po licy jne j. m in iste r­

stw o chce spróbow ać innego środka d la  osiągnięcia tego 
sam ego rezu lta tu .

N am iestn ic tw o  o trzym ało  polecenie, by  się poro­
zum iało z w ydziałem  k ra jow ym  celem  w yw arcia  w p ły ­
w u n a  gm iny , by te  w prow adziły  w życie ta k i zakaz 
każda dla siebie — we w łasnym  zakresie  d z ia łan ia  ze 
w zględów  policyi zdrow ia (na m ocy ogólnego upow aż­
nienia, zaw artego  w ustaw ie  san ita rn e j z r. 1870,). N a­
leży spodziew ać się, że p rzew ażna w iększość gm in  
zechce zrozum ieć, ja k  w ielkie niebezpieczeństw o usunie 
od nich podobny zakaz, o raz że w ładze autonom iczne 
i po lityczne dołożą w szelkich  s ta ra ń , by gm iny  p rzeko­
n ać  o potrzebie i użyteczności tak iego  zarządzenia.

B r. Roger Battaglia.

Fig. 5. Znaczenie głębokości siewu i wyboru ziarna do siewu (zob. str. 98).
L. 1. Siew głęboki, ziarno grube — 1. 3. siew głęboki, ziarno drobne.
L . 2. Siew p ły tk i „ „ 1. 4. siew p ły tk i „ „

Zaprawianie ziemniaków przed sadzeniem.
W  sprawozdaniu z prac Stacyi doświadczalnej w So­

bieszynie za rok 1898/9 Dr. A. . Sempołowski zamieścił 
opis doświadczenia z moczeniem przeznaczonych do sa ­
dzenia ziemniaków w dwuprocentowym rozczynie s ia r­
czanu miedzi i wapna.

Wzięto mianowicie 600 sztuk zupełnie zdrowych Da- 
berów, podzielono je na trzy części po 200 ziemniaków, 
pierwszą z nich moczono we wzmiankowanym rozczynie 
przez 24 godzin na sześć tygodni przed sadzeniem, po­
czerń obmyto ją  i osuszono; drugą część moczono tak 
samo w przeddzień sadzenia, a trzecią zasadzono bez 
moczenia.

Po zbiorze okazało się,że ziemniaki pierwszej partyi, 
wcześnie moczonej, dały znacznie wyższy plon w poró­
wnaniu z partyą trzecią, niemoczoną, przytem w iększą 
też była zaw artość krochm alu i wielkość kłębów, a zm niej­
szyła się ilość chorych ziemniaków.

Ziemniaki drugiej partyi, moczonej bezpośrednio 
przed sadzeniem, dały w porównaniu z partyą  trzecią 
plon mniejszy: zmniejszyła się też wielkość kłębów, a po­
większyła sie tylko nieznacznie zaw artość krochm alu 
i ilość zdrowych ziemniaków.

Podawszy odpowiednie tabelki i cyfrowe dane oraz 
swoje wywody, zastrzega się w końcu Dr. Sempołowski, 
że jednoroczne próby nie upoważniają do wypowiedzenia 
stanowczego zdania w tej kwestyi; pożądane są więc 
dalsze próby w tym kierunku.

Obecnie znajdujemy w Petersburskiem  czasopiśmie 
rolniczem »Chozjain« sprawozdanie p. J. Okulicza, którego 
zainteresowało powyżej podane doświadczenie D-ra Sem- 
połowskiego i skutkiem tego przeprowadził podobne do­
świadczenie w Tambowskiej Stacyi doświadczalnej.

Postępowanie zaś przy tem doświadczeniu było n a­
stępujące :

Na dziesięć dni przed sadzeniem  moczono przez 3 
godziny jeden pud ziemniaków (miejscowej odmiany) 
w dwuprocentowym rozczynie siarczanu miedzi, i wapna. 
Następnie wymoczono w ten sposób ziemniaki wyjęto 
i obsuszono. W dziesięć dni później zasadzono je  pod 
pług na długości 39 sążni 1 arszyna przy szerokości rzą­
dków 18 werszków.

Drugą taką sam ą jednopudow ą porcyę tych samych 
miejscowych ziemniaków, lecz niemoczonych, wysadzono 
jednocześnie tuż obok pierwszej, na takiej samej prze­
strzeni.

Po zbiorze ziem niaki moczone dały plon wynoszący 
7 pudów 22 funty, niemoczone zaś 5 pudów i 36 funtów.

P. Okulicz dodaje w końcu, że zdaniem jego, dzia­
łanie siarczanu miedzi i wapna jest w tym wypadku an a­
logiczne z działaniem siarkow odoru używanego przy 
uprawie roli w winnicach. Drażnią że działanie tych śro d ­
ków wywołuje energiczniejszy wzrost winnej łozy, w ziem­
niakach zaś pobudza osadzanie się kłębów.

Środek przeciw główni jęczmienia.
Jeden  z rolników  ho lendersk ich  z G ron ingen  zw raca 

uw agę n a  dobrą w edług  niego m etodę zap raw ien ia  z ia r­
n a  do siewu, k tó ra  je s t  jeszcze m ało znaną. J e s tto  m e­
toda gorącej w ody duńczyka Jensena. P raw dopodobnie 
pozorna zaw iłość tej m etody odstręcza p rak ty czn y ch  
gospodarzy od je j  stosow ania. K to  je d n a k  raz  je j p ró ­
bow ał, p rzyzna, że się w iele ła tw iej da stosow ać niż 
to  się n a  pozór zdaje.

Z auw ażyć należy, że g łow nia ow sowa zd a rza  się 
w H olandy i bardzo  rzadko, ow sa więc n ie zap raw ia  się 
z tego powodu gryzącem i środkam i.

N a jęczm ien iu  (ozim ym  z G roningen) w ystępu ją  
dw a rodzaje g łów ni z w y c z a j n a  ( Ustilago nuda hordei),
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i ta k  zw ana o k ry ta  głownia jęczmieniowa {Ustilago tecta 
hordei), k tó rą  poniekąd  porównać m ożna z śniecią psze­
nicy  (Tiletia caries), gdyż i tu  sp rzą ta  się zaśnieciałe 
kłosy i p rzy  młocce zarodniki zanieczyszcza ją  z iarna  
resztę. Oba te rodzaje  zdarza ją  się tu  w niektórych, la ­
ta ch  w wysokim stopniu. Zbyt wczesny zasiew sp rzy ja  
bardzo zarażeniu  zboża.

W  tam te jszych  gospodarstw ach  używ a się (przy 
pszenicy i jęczm ieniu) ogólnie roz tw oru  s iarczanu  mie­
dzi. kiposób użycia je s t  j ed n ak  o wiele prostszym, niż 
m etoda p rzep isana  przez K tihna (w kadz iach  z pół p ro ­
cen tow ym  roz tw orem  przez 16 godzin). R oz tw ór używ a 
się tu  znacznie s ilniejszy; na  1 hl z iarna  rozpuszcza się 
około 200 gr s iarczanu  miedzi w 2 Ł/2 l i tra  wody z czego 
tw o rzy  się roz tw ór 8 procentowy. T y m  roztw orem  skra- 
p ia  się za pomocą polewaczki ogrodowej z sitkiem  z ia r­
no i zaraz  się k ilka  razy  szufluje doskonale tak ,  że 
zboże je s t  dobrze zewsząd zwilżone, ale nie mokre. Ten 
sposób mało osłab ia  siłę k ie łkow ania , nie wiele za jm u je  
czasu i ziarno m ożna po k ilku  godzinach brać do 
siewu.

N a pszenicy okazał się ten  sposób zap raw ian ia  
przeci śnieci skutecznym , na tom iast  p rzy  obu rodza­
ja c h  głów ni jęczm ieniow ej,  sku tek  byw ał bardzo słaby 
a także  i na  pszenicy ja re j  pojaw iało  się pom imo tego 
dużo główni.

Z tego powodu M ansholt poszukiwał lepszej m e­
to d y  i zna lazł  j ą  j a k  pow iada w sposobie Jensena. P rzy  
popraw nem  stosowaniu tej m etody  można główni po­
zbyć się zupełnie, j a k  tego ju ż  od wielu la t  dośw iad­
czył. G dy  wszytko właściwie przygotowano może dwóch 
robotników zaparzyć  wygodnie w przeciągu  4 godzin 
10 hl. ziarna.

Do tego potrzeba kotła  lub parn ika  do g rzan ia  
wody, objętości 100 do 150 litrów, w k tó ry m  wodę się 
ogrzew a do wrzenia, dalej 2 d r e w n i a n e  beczki obję­
tości 150 do 200 litrów, k tóre u s taw ia  się w pobliżu 
kotła, bezustannie silnie ogrzewanego. D rew niane beczki 
są lepsze niż blaszane, bo woda w nich wolniej s tygnie. 
Obie beczki nalew a się wodą o tem p era tu rze  4 - 54° C. 
aż do około s/4 części. W  każdej beczce wisi lub p ły w a 
termometr.. G dy kocioł znow u dopełniono i ogrzano do 
wrzenia, m ożna robotę rozpocząć.

Ziarno do siewu przeznaczone moczy się n a  4 do 
6 godzin przedtem  — w ty m  celu m ożna je  w w orkach  
po 25 kg. us taw ić  lub zawiesić w wodzie -  następnie  
w sypu je  się je  w kosz, mieszczący w sobie około 
ćwierć korca, drugi tak i  kosz napełn iony powinien stać 
w pogotowiu. Kosz zanuża się w pierwszej beczce n a  2 
do 3 m i n u t ; w  ogóle na ta k  długo, dopóki ziarno nie 
zrówna się z tem p era tu rą  wody, k tó ra  przez os tygn ię­
cie spadła na 48 do 50° C. Tali ogrzane ziarno zanurza  
się t rzy  razy w drugiej beczce za każdym  razem  na 
m inutę . Nie po trzeba się obawiać tego, że woda w pierw ­
szej beczce m a w łaśnie 54° C. naw et lepiej je s t  dole­
w aniem  ukropu  z kotła  ogrzać wodę i cokolwiek mocniej, 
jeżeli ty lko posta ram y  się o to, aby kosz pierwszy raz 
szybko zanurzyć i n a ty ch m ias t  znowu w yjąć . W oda 
ta k  ju ż  w ystygnie , że szkodzić nie może i z iarno co­
kolwiek mocniej ogrzane, zanurza  się w drugiej beczce. 
Jeżeli  beczki są zby t pełne wody, należy wodę odlewać 
do kotła  (który już częściowo został wypróżnionym).

Skoro ziarno do siewu przeznaczone dz ia łan iu  go 
rącej wody w ten  sposób poddano, s taw ia się kosz pod 
pompę, ochładza się ziarno zim ną wodą i w ysypu je  
się n a  podłogę, klepisko i t. p., k tóre w przód skropiono 
m ocnym  roztw orem  w itryolu  m ied z i ; ziarno cienko się 
rozpościera. Po dziesięciu lub dwim astu godzinach prze­
schło ju ż  ziarno o tyle, że je  m ożna rozsiewać.

R az  codziennie p rzegarn ię te  i przew ietrzane trzy m a  
się tygodn iam i dobrze. W  osta tn ich  la tach  p rzydałem  
do wody w beczkach cokolwiek w itryolu  miedzi ( ' /s °/p) 
to  jed n ak  nie szkodziło sile k ie łkow ania  a z pewnością 
w płynęło korzys tn ie  n a  trw ałość  z iarna zapraw ianego  
jeżeli  zaraz siać nie było możności, h lad m ien iam ,ż e tak  
trak to w an y  siew k ie łku je  po rozsianiu wcześniej, niż 
gd y b y  siano suche ziarno.

Metoda powyżej opisana mniej p rzysparza  kłopotu, 
niż ta, k tó rą  Jensen  p ierw otn ie  p rzep isu je  (12 lub 13 
razy  zanurzać  i zawsze po 20 sekund trzym ać  kosz w go­
rącej beczce). K ażdy uw ażny  robo tn ik  tę  pracę dobrze 
wykona, jeżeli ty lko  postarano  się, by  na  term om etrze  
stopień  najw yższe j te m p e ra tu ry  do jak ie j  wodę ogrze­
wać wolno, by ł n a  szkiełku zaznaczony w y raźn ą  
kreską.

Nieco o jęczmieniu i owsie.
Z rozwojem p rzem ysłu  brow arniczego w k ra ju 'n a ­

szym nastaje konieczność więcej intenzywnej p rodukcy i  
jęczmienia, by módz po trzeby  w łasnym  produk tem  p o ­
kryć, a zarazem w yem ancypow ać się z obcego importu.

Tym czasem  w edle  zestawienia p. Gotza w „ I  y- 
godniku  R o ln iczy m 14 ceny jęczmienia krajowego w p o ­
równaniu n. p. z w ęg ie rsk im  w ostatnich 15 latach zawsze 
były  niższe, co jes t  nam acalnym  dowodem strat, jakie 
ponoszą nasi ro lnicy  z pow odu gorszej jakości tu te j­
szego jęczm ien ia ; jeszcze gorzej wychodzi porów nanie  
naszego jęc mienia z czeskim.

W in ą  tego nie jest nasz ostrzejszy klimat, gdyż  
jęczmień p rędko  się aklimatyzuje, ale raczej mniej s ta ­
ranna i racyonalna upraw a tej rośliny u  nas.

U w ag i niniejsze, zaczerpnięte 1 p rak ty k i  w Cze­
chach, kraju, gdzie k u l tu ra  jęczmienia najwyżej stoi, 
przydadzą się może czyte ln ikom  Rolnika.

W kra ju  naszym u p raw iam y  jęczmień p raw ie  w y ­
łącznie dla celów brow arnianych , wchodzi zatem w r a ­
chubę ty lko  jęczmień 2 rzędowy. C h arak te ry s ty k ą  tegoż 
jest ziarno w kształcie w y ró w n a n y m ; jęczmień ten 
ma być gruboz ia rn is ty , ko loru  żó łtaw o-bia łego , o w y ­
sokim ciężarze ria hi. z w ielką zdolnością i energią 
kiełkow ania , z małym °/0 proteinu.

Jęczmień tu w mowie będący  można podzielić na 
2 g rupy ,  mianowicie o kłosie w gó rę  sterczącym i o 
pochylonym. Do 1 g ru p y  należy przedewszystkiem typ 
„Im peria l14, w rzędzie k tó rym  szczególnie odmiana 
"G old thorpe44 odznacza się w ielką sztywnością  ̂słomy, 
zatem nadaje się w 1. linii 11a g ru n ta  bardzo żyzne lub 
w ilg o tn e ;  dla g leby  zaś właściwie „jęczmiennej44 t. j. 
glinkowatej, kruchej, pruchnicznej, zasobniejszej w wapno 
odpowiada typ  „Chevalier" i „H an n a44, o kłosie schy­
lonym w stanie dojrzałym.

S łynny francuski bio log Grandeau  robił p róby  
z zasiewem jęczmienia szam pańskiego Chevalier i H a n ­
na. N a j le p s z e  plony w yda ły  dw a ostatnie g a tu n k i ;  
jęczm ień H a n n a  nie o trzym ał p ierw szeństw a przed Che­
valier, praw dopodobnie  li ty lko dla tego, że był później 
zasiany.

Liczne doświadczenia w ykazały  że jęczmień H a n ­
na szczególnie nadaje się dla b ro w a ró w ; dojrzewa on 
4 —8 dni prędzej jak  wszystkie inne, daje plon obfity 
przedniej jakości, s łom y w prawdzie daje mniej jak  inne 
odmiany, ale p ra k ty k a  uczy, że wyższy plon w ziarnie 
zw ykle nie idzie w parze  z obfitszym plonem słomy.

Co do upraw y jęczmienia, to najlepszym przedplo- 
nem  dla n iego  są okopow e rośliny na oborn iku , a mię­
dzy tem i najlepiej udaje  się jęczmień b row arn iany  
wedle licznych doświadczeń po bu rakach  cukrowych. 
Czasem następuje jęczmień w płódozmianie po koniczy­
nie, kukurudzy, p rzenicy lub życie, ale bezwarunkow o 
lepszymi przedplonami są okopow e r o ś l in y ; po sobie 
jednak  nie powinien następować.

Co się tyczy nawożenia jęczmienia, to jego n a tu ­
rze najlepiej odpowiadają zasoby już poprzednio n ag ro ­
madzone, zatem naw ozy do przedplonu dodane, a więc 
jako przedplon  okopowizny na o b o rn ik u ; względem 
bezpośredniego nawożenia pod jęczmień irzeba być 
ostrożnym, świeży obornik pod jęczmień wyw iera ujem ­
ny w p ływ  na jakość jego, jeśli jest przeznaczony dla 
brow arów; podczas mej bytności w akadem ii rolniczej
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w  T e ts c h e n -L ie b w e rd  s tw ie rd zo n o ,  że jęczm ień  na jw yższe  
p lony  d a ł  n a  suchym , do b rze  p rz e g n i ły m  o b o rn iku  ; 
czy i jak ie  naw ozy sz tuczne  dać  najlep ie j  pouczy  a n a ­
l iza  g le b y ;  s a le t r a  chil.: p o ta s  w p ły w a ją  na  jak o ść
i ilość p l o n u ; ba rd zo  za lecają  tak że  zlew ać p o la  g n o ­
jó w k ą  p rzed  zas iew em  a  n a w e t  już p o  zejściu.

J a k  w yż w sp om niano ,  n a j lepszym  p rz e d p lo n e m  d la  
jęczm ienia  są ro ś l in y  o k o p o w e ; po ty c h  w y s ta rc z a  w 
jesieni je d n a  g łęb sza  o rk a  n a  mniej więcej 20 cm. po  
inn y ch  p rz e d p lo n a c h  zw y k ło  się  d a w a ć  2 ork i.  T e j  j e ­
siennej o rk i  ż ad n a  u p ra w a  w iosenna  n ie  je s t  w s tan ie  
zastąpić, a  za n ie d b a n ie  jej w p ły w a  zawsze u jem n ie  na  
plon.

Z w iosną  g d y  ro la  obeschn ie ,  d o b rze  je s t  n a  g r u n ­
tach  lekk ich  i g d y  w io sn a  zapo w iad a  się suchą  po le  
zb ronow ać  aby k a p i la rn o ść  g le b y  p rze rw ać .

W  w y p a d k a c h ,  g d y  z iem ia  za sk o ru p ia ła ,  lub  m a  
w ie le  b ry ł ,  t rz e b a  ro lę  ciężkim, najlep ie j  żelaznym  p i e r ­
śc ien iow ym  w a łe m  zw ałow ać.

Jeżeli  z an iedbano  z ja k ic h k o lw ie k  po  a. odó w  j e ­
siennej orki, w te d y  n as ta je  n a tu ra ln ie  kon ieczność  o ra n ia  
po d  jęczm ień  z w iosną; o rk a  ta  j e d n a k  m usi b y ć  p ły tk a ,  
i w y k o n a n a  w w ła śc iw y m  czasie, t. j. g d y  już  n ie  ma 
w ie le  w ilgoc i  w ziemi, a le  g d y  jeszcze  n ie  w y sc h ła  
bardzo .

P o  b ro n ie  n a  je s ienne j  o rce  p o w inno  się g r u n ­
to w n ie  i g łę b o k o  ro lę  o b ro b ić  e k s ty rp a to ra m i ,  p o te m  
n as tęp u je  je d n a  b ro n a ,  a w e d le  p o t rz e b y  i dw ie , ta k  
a b y  powierzchnia  ro l i  b y ł a  g ła d k a ,  bez  brył,  je ż l ib y  to 
n ie  dało  się o s ią g n ą ć  p rz e z  1 —2 ra z o w e  b ro n o w an ie ,  
w te d y  nas ta je  k o n ieczn o ść  użyc ia  w a łu  do rozb ijan ia  
b rv ł  i g r u d ;  inaczej w a ł j e s t  najczęściej zby teczny .

W  Sackson ji  i w  C zechach  p rz y g o to w u ją  ro le  p o d  
siew jęczm ienia  t a k  s ta ra n n ie  j a k  o g ro d n icy ,  a obfitszy 
p lon  sk u tk iem  te g o  sow ic ie  w y n a g ra d z a  w łożony  w u p ra ­
w ę koszt.

Co się tyczy  sam eg o  siewu, to dziś już ponoś  n ik t  
n ie  w ątp i,  że s iew  rz ę d o w y  m a bezw zg lędne  p ie rw sz e ń ­
s tw o  p rzed  sz e ro k o rz u tn y m . S ieje  s ię  u nas  z k o ń cem  
m arca  lub w k w ie tn iu .  O d le g ło ść  rzęd ó w  p o w in n a  w y ­
nosić na  s łabszych  g r u n ta c h  12 — 15, n a  żyżnie jszyęh  

 20 cm. Ilość w y s ie w u  s to su je  się rów n ież  do ży zn o ­
ści g leby ,  i w yn o s i  n a  1 h a  120 -  160 kg.

Ziarno na  s iew  p o w in n o  się co 5 la t  zm ieniać.
Ziarno p rz y k ry w a  się n a  2— 3 cm. n a  g ru n ta c h  

spójniejszych, a na  4 —5 cm. n a  lżejszych.
P o  s iew n iku  n a s tę p u je  l e k k a  b rona ,  p o te m  wał.
B ardzo  k o rz y s tn ie  w p ły w a  n a  rozw ój w e g e ta e y i  

le k k ie  b ro n o w a n ie  jęczm ien ia  p o  zejściu, przez co z a ­
trzym uje  się  dłużej w ilg o ć  w z ia rn ie  i niszczy s ię  c h w a ­
s t y ; że się przez b ro n o w a n ie  w y rw ie  i t ro ch ę  jęczm ien ia  
n i e ’ jest b y n a jm nie j  s t ra tą ,  g d y ż  p o z o s ta ły  przez to  le ­
piej s ię  rozkrzew ia.

G d y  jęczm ień p o d ro śn ie  n a  mniej więcej 10 cm. 
t rzeb a  g o  w a łow ać , n a tu ra ln ie  w  czasie pogody .

Gdzie  się ję czm ień  s ie je  n a  od leg łość  20 — 25 c m - 
k o rz y s tn ie  szczególnie  na nasienie , d o b rem  jes t  pie lenie  p le -  
w n ik iem . Gdzie szczególn ie  n a  g ru n ta c h  żyznych  zachodzi 
o b aw a  w y lę g a n ia  za leca  s ię  skaszan ie .  Z am ias t  skasza -  
n ia  w idz ia łem  w  S akson ii ,  że się w y ry w a  ka ż d y  4 lub
5 rząd. Z w olenn icy  tej m e to d y  u trzy m u ją ,  i to  ca łk iem
słuszn ie  że sk aszan ie  w p ły w a  u jem nie  n a  jak o ść  z ia rna ;  
p rzez  w y ry w a n ie  rzędów  trac i  się w p raw d z ie  na  z iar­
nie, ale p o z o s ta ły  j e s t  za to  w ięce j  d o ro d n y ,  a p rzez to 
-̂ ye w adze w y ró w n u je  się s t ra ra  na  z iarnie .

N a  w zm ocnien ie  i lep szy  rozwój w e g e ta e y i  w p ł y ­
w a  ba rd zo  ko rzy s tn ie  rozs ian ie  sa le t ry  chil. w  ilości 50 
k g .  na  h a  (D. c. n.)

N o w osió łk i  w m arcu .  Józef Jan  Neum.

K R O N I K A .
Do wszystkich P. T. Prezesów Oddziałów. Zawiada­

miamy niniejszem, że sposób rozdawania Ogierów przez Komitet 
c. k. Tow. Gospodarskiego uleea od teraźniejszej chwili nastę­
pującej zmianie:

Każdy Oddział winien najpóźniej do 15-go maja każdego 
roku wnieść podania członków życzących sobie dostać ogiera na 
rok następny. Zakupno będzie się odbywało w czerwcu, a pe­
tenci, których podania będą zatwi -rdzone, otrzymają ogiery z po­
czątkiem lipea.

Do zaprowadzenia tej znriauy skłoniła nas okoliczność, że 
nas/a komisya, zakupując ogiery jak dotąd w zimie, miała już 
do wyboru tylko ogiery, których komisya wojskowa, zakupująca 
w jesieni, nie przyjęła.

Z  Komitetu c Ic. T ow , gosp. gal.

Do P. T. hodowców koni krwi oryentalnej. Niniejszem 
upraszamy wszystkich P. T. hodowców koni krwi oryentalnej, 
ażeby raczyli zgłaszać do nas ogiery, które mają na sprzedaż, 
najpóźniej do 15go maja każdego roku.

Nasza komisya będzie zakupywała ogiery zawsze w mie­
siącu czerwcu, —  odbierać zakupione ogiery w lipcu.

Z  Komitetu c. h. Tow. gosp. gal.

Znaczenie głębokości siewii i doboru ziarna do siewu.
W pracowni rolniczej w Dublanach wykonano następujące po­
uczające doświadczenie:

Pszenicę jarą „Japhet“ rozsortowano na 2 .gatunki ziarn :
Ziarno drobne o wadze 1000 ziarn =  2d gr. 

grube „ „ „ =  41 gr.
Obydwa te gatunki ziarna wysiano w paczce drewnianej 

wypełnionej ziemią ogrodową i przykrywając jedną część każdego 
gatunku ziarna na 2 cm. ziemią, drugą część na 10 cm. głę­
boko. Powyższe fotograficzne zdjęcie (Fig. 5 .) tej kultury w 4 
tygodnie po wysiewie wykazuje, jak znacznie wpływa głębokość 
przykrycia na osłabienie wzrostu roślin. Ziarno grube głęboko 
przykryte 1. 1. jeszcze nieco łatwiej pokonać może zły wpływ 
głębokiego umieszczenia, a'e drobne ziarno nie mające w sobie 
wiele pożywienia dla młodej rośliny daje bardzo słabą roślinkę, 
jeżeli wogóle z pod grubej warstwy ziemi wydobyć się zdoła. 
Waga 1000 roślin zebranych w 4 tvgodni po wysiewie wraz 
z korzeniami przedstawiała się następująco :

z 1000 roślin  z korzen iam i 
w  gramach

Ziarno drob. Z iarno grube
Głębokość zasiewu Ziel.
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2 cm . 66-7 7-5 10Ó-0 12-0 62-4

10 cm. 53-2 6-8 93 2 11-8 57-6

Siew głęboki w porówna­
niu z p ły tk im = 1 0 0 7-9°/o 90-7% 88-7o/0 k98-3%

Cyfry powyższe wykazują nam prócz wpływu głębokości 
siewu, jak wpływa wielkość wysianego ziarna na rozwój mło­
dych roślin. I tak: >przez zasiew na 10 cm. głęboki w porów­
naniu do 2 cm. obniżył się plon suchej masy przy zasiewie 
ziarnem dorodnem nie wiele, bo ze 100 na 98 -3 przy zasiewie 
ziarn.ni drobnem silniej, ze 100 na 90 7 % . Plony przy jedna­
kim wysiewie co do głębokości ale rożnem ziarnem różnią się 
znaczniej. Widzimy mianowicie, że przy płytkim siewie z ziarna 
drobnego zebrano suchej masy tylko i 2'5 w porównaniu do 100 
zebranych z ziarna grubego, przy zasiewie głębokim obniżył się 
plon przy ziarnie drobnem ze 100 na 57-6- K . M.

/

Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego. 

Redaktor odpowiedzialny Prof. Dr. K a z im ie r z  M iczyński.
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Czytelników naszych prosim y, aby zam aw iając cokolwiek podług in sera tu  
w naszem  piśmie powoływali się  zaw sze na „Rolnika“ .

Kartofle
klejnot Agnellego, duże. 
plenne i wytrzymałe, najbardziej 
rozpowszechnione na ęgrzeeh, 
jako stołowe i gorzelniane, po 
4 kor. za eetn. m. loco stacya 
kolei Matyjów, e. — Za e ły 
wagon 350 kor. — Zgłoszenia 
przyjtnuje Zarząd folwarku Zału- 
eze n. Prutem, p. Matyjowee. 4—6

Zarząd dóbr Chlebiczyn J. E. 
hr .'ił. Potockiego p.loeo sprze­

daje nasienie buraków żółtych 
Oberndorf po 80 kor. i żółtych 
Ecbendorfów po 70 kor. za 100 
klgr. loco >t. k. Bobrki Chle- 
bowice.

Ma też na sprzedaż półtora 
wagona kartofli Karmazyn 21% 
i Korczak 22% skrobi po 5 kor. 
_________________________ 1 — 4

Z powodu braku pomieszczenia 
sprzeda folwaik Przedzielni. a 

p. Niżankowice 30 krów i ja łó ­
wek pół krwi oldenburgskiej i si­
mentalskiej. 2—3

Zarząd dóbr Zaborze poczta Zie­
lona koło Bawy ruskiej ma 

na sprzedaż nasienny groch 
zielony po 24 kor. za 100 kg.
z workiem loco stacya Zielona
i dwie pompy parowe z fa­
bryki H. K unza w Weisskir- 
ehen. 2—5

„Prima Saazcn“
Sadzonki chmielowe poleca naj­
taniej wp ost od producenta, w 
znanej za uajleps . ą miejscowość 
za pobraniem. Laskawu zgłosze­
n ia  najpóźniej do 1-go kwietnia 

przyjmuje 2—3
Ludwig E o h n

Turiiiiwa koło  Saaz Czechy.

Anrnnnm ■'at iury.ŝ a>n y l  U IIU I11  (trzy egzamma 
państw.) z ukończoną z dyplo­
mem wiedeńską akademią rolni- 
ezą i dłuższą r rak tyką', w ładający 
równo biegle językiem polskim 
jak niemieckim, poszukuje posady 
rządcy, kasyera lub kontrolora. 
Bliższych informaeyi udzieli: 
„Biuro c. k. Towarzystwa gospo­
darskiego w Tarnopolu11. 2—4

larząd  dóbr Ossowce poszukuje 
» ogrodnika, poczta loco. 2—3

Pszenicę jarą banatkę do siewu 
ma na  sprzedaż po 18 koron 

wraz z workiem Zarząd dóbr 
Międzyhorze p. Halicz i stacya 
kolei. 2—4

Do siewu wiosennego po-
ieca ow ies olbrzymi (Frauens- 

dorfer Biesen - F ■ iih - Hafer) po 
17 kor., jęczmień Hanna i Impe­
rial płaski po 18 kor„ Kukuru- 
dzę czerwono-pomarańezową po 
2u kor., pszenicę jarą, czerwoną 
(przewodka) po 20 kor. za 100 kg. 
z workiem loco stacya Weren- 
czanka lub Zaleszczyki. D. Hiit- 
tner, Zazulińee poczta Sinków.

1 - 2

R t o H p o  gospodar. kawaler 
n Z d U U d .  28 lat, praktycznie 
i teoretycznie wykształcony, ener­
giczny i zdolny, poprawnie go­
spodarujący. mogący także złożyć 
mniejszą kaucyę, szuka pos.dy 
od 1. kwietnia lub 1. lipca b. r. 
w Galicyi. Łaskawe oferty z poda­
niem warunków proszę uprzejmie 
adresować: L. W oyCiechowski 
Kostschin via Posen, Prusy 
(Preussen). Odpisy świadectw 
na żadanie. 1—2

Kartofle „Karmazyn11, „Dołęga11 
i „Korczak11 po 3 kor. 60 hal. 

za 100 kilo loco Halicz ma do 
sprzedania Z arzad dóbr Miedzy- 
horee, poczta Halicz w większej 
ilości. 1—6

Folw ark M orawsko p. Jaro­
sław  ma do sprzedania 80 

ctm. łubinu niebieskiego.
Próbki na żadanie wysyła.

1—2

Administracya jednego z pier­
wszorzędnych majątków poszu­

kuje praktykanta gospodarczego 
z szkołą rolniczą, początkowo za 
wikt. Wiadomość w Komitecie 
Towarzystwa gosp. gal. Lwów, 
Słowackiego 8. 1—2

Krajowy zakład, dla 
obłąkanych w Knlpar- 
kowie potrzebuje z końcem 
marca lub początkiem kwietnia 
1903, 8 sztuk młodych i sil­
nych w o łó w  roboczych. Upra­
sza się z odnośnemi ofertami 
udać się wprost do Dyrekeyi 
powyższego zakładu o. p. Kul- 
parków. 1—2

Na nasienie kilkaset korcy  
- - ziem niaków  „Karmazynów"
loco stacya kolejowa Bobrka po 
cenie 4 kor. do zbycia. Zgłosze­
nia adresować: Zarząd dóbr Pie- 
tniezany p. Bobrka. 1—2

austr.paf.ą9/929.w§g.par.|4673.
F a b r y k a  m a s z y n  

i 0DLEWARNIA ŻELAZA

LBredTiS*?
w OTTYN i i (ga licya .) 

A n n  Z a t r u d n i ą .
^ ® M obofnikot o

W  Hulczu
o. p. loco stacya kolei Bełz są na 
sprzedaż buhajki pełnej krwi Si- 
menthalskiej po 60 cent. za kilo 
żywej wagi, zaś pół krwi po 
40 cent.z obór zarodowych, dalej 
prosięta pełnej krwi rasy Yorks- 
hiere od 2—8 miesięczne w cenie 
za knurki po 14 zł. 2 miesięczne 
z i  loszki 2 miesięczne po 12 zł 
za sztukę w tym" stosunku co 
miesiąc starsze o 2 zł. więcej 
Jest też na sprzedaż klacz ry- 
saczką 16 m iary ciemno-szpako- 
wata 4 letnia. T rieur całkiem 
nowy z fabryki Olaytona siewnik 
17. rzędowy używany i maszyna 
do robienia mat 2. szwowa. Bliż­
sza wiadomość u zarzadu dóbr.

'  8— 12

Zarząd dóbr Knihynieze poczta 
w miejscu sprzedaje pszenicę 

ja rą  na nasienie, czerwoną gru­
boziarnistą. po cenie 10 złr. 100 
kg. z workiem z dostawą do ko­
lei. Niżej pięciu worków nie wy- 
seła sie.

Zarząd dóbr Szydłowce p. Hu 
siatyn ma na sprzedaż nasie­

nie olbrzymi groch Victoria po 
25 kor. za 100 klgr. z workiem, 
loio stacya Husiatyn. 1 - 2

N o c  i n n o  buraków paste- 
I l a S I U I S a  wnych „Obern- 
derferów żółtych11 najodpowie­
dniejszych na grunta ciężkie 
i nieprzepuszezal e z gwarancyą 
siły kiełkowania najtaniej sprze­
daje H odowla nasion w Czy- 
żow icach p. Mościsku.

Zarząd dóbr Uniż poczta Czer- 
neliee ma na sprzedaż loco 

Uniż 6500 sztuk nowych tyk do 
chmielu, sosnowych po cenie 24 
halerzy za sztukę. 2—3.

Z arząd dóbr Torskie poczta,, 
telegraf i stacya,kolei w miej­

scu ma na sprzedaż do siewu 
wiosennego owies „Millner^ 
i jęczmień „Gold Melon“ po 
15 kor. za ctm. loco staeyi kole­
jowej, exclusive worka. 1—3

Kompletne urządzenia gorzelń
z najnow szym

aparatem destylacyjnym firmy Egrot
w Paryżu, wykonuje i daje najdalej idące gwaraneye, tak co 

do dobroci, jak  i praktyezności.

Kotły parowe, Maszyny parowe, 
Kezerwoary na spirytns, Specjalne 

wozy do  przew ozu  sp iry tusu .

Fabryka wagonów i maszyn
w S a n o k u .

K o s z t o r y s y  n a  ż ą d a n i e  b e z p ła tn ie .

P ośw iad czen ie ; „Ninieiszem składam podziękowanie 
firmie: „Pierwsze Galicyjskie Towarzystwo akcyjne, budowy wa­
gonów i maszyn w Sanoku11, za wykonanie kompletnej rekon­
strukcji gorzelni w Krukienicąch, które tak co do rozkładów, 
według planów wykonanych przez powyższą firmę, jak  i co do 
dostarczonych przez nią wszystkich aparatów, tak dobrze usku­
tecznione zostało, że uzyskała całkowite moje zaufanie i uznanie, 
a przeto każdemu powyższą firmę, jako najsolidniejszą a przede- 
wszystkiem, jako konkureneyją firmę krajową polecić mogę." 

Krukienice, d. 11. stycznia 1902.
Z poważaniem

2—8 W- Słotw iński w. r.

GRUDĘ
u bydła usuwa nieza­
wodnie skutkująca maść 
* apteki i wyro­
bili specjalnych  
środków wetery­
naryjnych w Bur­
sztynie. Blaszanki % 
kilowe w cenie po 2

Liczne uznania 
i listy pochwalne!

7—10
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Do sprzedania
z powodu wydzierżawie­
nia majątku! Kompletne
urządzenie m leczarni składa­
jące  się: z wirówki turbinowej 
na 500 lit. w godzinie, drugiej 
ręcznej, basenu na 500 lit. do 
podgrzewania mleka parą, 2 ba­
senów na wodę, płuczki parowej 
do naczyń, kotła parowego z arma­
turą, maślnicy, wygniataezów ttp. 
z naczyniami do transportu mleka 
i roboezemi na 1500 lit. mleka 
dziennej przeróbki wystarczają­
cemu M leczarnia jest w ruchu; 
narzędzia zakupione w r. 1900 
od tow. abeyj Alfa Separator. 
30 krów dojnych i 30 jałówek 
od 3 do 1 roku należących do 
obory pół krwi zarodowej. Bliż­
szych objaśnień udziela Zarząd 
dóbr w I*o dni i c li a l o wi each o. p. 
Żurów, 9—10

W 8)
v»

mm

Pisarz ekonomiczny
mający dłuższą praktykę w Ga- 
licyi i w Niemczech, poszukuje 
posady od wiosny. W ymagania 
skromne K. C. p. r. Sanok. 4 —2

ZARZĄD DOBR
Swistelniki p .L ipica dolna sprze­
daje b. ładną pszenicę „Przewod- 
k a“ do siewu, cena 20 kor. za 100 
fclg. metr. bez worka. Ma również 
do zbycia ładny jęczmień Hanna 
do siewu z workiem 15 kor. 100 kg. 
loco Poszumlany.

Z workiem o 60 hl. wyżej.

Zarząd dóbr Tłu- 
steukie ma na sprze­
daż 7 knurków i 3 
loszki w wieku 8 do 
9 miesięcy _  czystej 
rasy „Jor ks ck i er“ 
z centralnej obory 
Towarzystwa Gospo­
darskiego. p. Probó- 
żna, st. li. Wasyl- 
kowce. (3 - 10)

+  v  +  d* d* d* d* t  4

Koniczynę czerwoną,
białą, szwedzką, lucerną fran­
cuską, tymotkę, wszelkie na­
siona i zboża jare oraz 
mieszankę traw do siewu 
wiosennego, z gwaraneyą za 
czystość i siłę kiełkowania pod 
kontrolą K rajowej S taey i bo- 
tąniczno-rolni czej we Lwowie, 
dostarcza najtaniej Dom han­
dlowy dla rolnictwa i 
przemysłu we Lwowie, ul. 
Sykstuska 1. 6, pasaż Haus- 
mana 5. 4 8

0 € } I E R
rasy wsehodni-j, licencyonowany 
na 3 lata, karv, 166 cmt. wysoki, 
sześć la t liczący i bez błędu zbu­
dowany, zaraz do sprzedania.

Bliższej wiadomości udzieli 
z grzeczności Stefan Dyndowicz, 
c. k. asystent Akademii wetery­
naryjnej we Lwowie, ul. Kocha­
nowskiego 1. 31. 2—2

K o n k u r s
JN a posadę profesora in ży n ie ry i w iejsk iej w A ka- 

rolniczej w Dublanacli obok Lwowa z p lącą  
roczną .j.600 kor., z dodatkiem  ak ty w a ln y m  480 kor. 
locznie,^ wolnem  pom ieszkaniem  w zakładzte i praw em  
-do p ięciu  dodatków  pięcio letn ich  po 400 kor.

S tab ilizacya n a  tej posadzie n as tąp ić  m oże po roku  
służby  prow izorycznej.

Ubiegający_ się o tę  posadę pow inien  przedłożyć 
n a  lęce  D yrekcy i A kadem ii do końca kwietnia br.

1. M etrykę urodzenia,
Ż. K rótki życiorys,
? ' Ś w iadectw a ew ent. p race  naukow e u d o w ad n ia­

ją c e  kw alifikacyę do zajm ow ania posady.
B liższych w y jaśn ień  udziela  D yrekcya A kadem ii

'3 - 3 F rom m el m. p.

Oddział handlowy
Komitetu c. k. galic. Tow. gospodarskiego

we Lwowie, ni. Słowackiego 1. 8.

przyjmuje zamówienia na

makuchy kokosowe
jak* paszę dla bydła. 2 - 3

a l l  -
A by w całym świecie znane

„ p a r o w e  p ł u g i "
także w Galicyi rozpowszechnić, dostarczają  

takowych najtaniej

J o h n  F o w l e r  <&. G o m p .
Wiedeń IV 2 A lleegasse 62.

Nabywcom którzyby chcieli przed zakup- 
nem spróbować „Fowlera pługi parowe“
wskaże się odpowiednich przedsiębiorców któ­
rzy wykonują w akordzie orkę zapom ocą 
„Fowlera pługów parowych“.

i *  i ■nS'IIIMKPtKVHP

E R B P R I M  ( 1 )
Ogier silnej budowy >iemno- 

gniady, ur. 1895 po Strnozian od 
E lster (półbrat) E r ’a zupełnie 
zdrowy, jakoteż znakomity roz­

płodnik jest do sprzedania. 
Erbprinz brał udział w dwóch 
biegach z. wygraną, jako dwu, 
trzy, cztero, p ęeio, sześeio i sie­
dmiolatek, i zdobył 10 pierwszych 
7 drugich nagród, w łąoznej kwo­
cie 65.010 kor- Jest miary 171 cm. 
szyjasty ma piękny chód. Adres 
zgłoszeń: Retmisirz Pongraez, 12 
pułk huzarów, Luów, kasam ia 
Kiselki, gdzie też każdej chwili 

można konia oglądać.

■^arząd dóbr Laszki królewskie 
o. p. Gliniany, poleca do sie­

wu wiosennego jare żyto bardzo 
plenne i dorodne 100 klg. z wor­
kiem po 16 kor., oraz pszenicę 
ja rą  przewódkę bardzo plenną pó 
19 koron z workiem loco stacra  
Zadwórze. 2 —3

Z a r z ą d  d ó b r  *“ ee-
worsk, sprzedaje do siewu JĘ C Z ­
MIEŃ HANNA, pierwszy zbiór 
z oryginalnego. C eni 17 kor. za 
100 kilo bez worka, loco P rze ­
worsk. Z IE M N IA K I DOBKOW­
SKIEGO, pierwszy zbiór z oryg. 
Cena 8 kor. za 100 kg. z workiem 
loco Przeworsk. 5 4

l > o S m

KWESTII NAWOZOWEJ!
Mączka Thomasa z gwiazdą

jest najlepszym i najtańszym nawozem zawierający kwas fosfo­
rowy dla każdego gatunku zboża, koniczyny, kartofli, rzepaku, 

na łąk i i pastwiska.

Mączka Thomasa z gwiazdą
działa również szybko i pewnie jak  superfosfat, a przew yższa  
go dłuższem  działaniem , jakoteż wysoką zawartością wapienia 

i magnezyi, przy o wiele niższej cenie.

Mączka Thomasa z gwiazdą
sprzedaje się z gwaraneyą zawartości kwasu fosforowego, roz­
puszczalnego w kwasie cytrynowym i miału, a odsprzedawey 

dostarczają je  po oryginalnej cenie.

Mączka Thomasa z gwiazdą
pakuje się w plombowanych workach, na których oznaczoną jest 

zawartość i powyższa marka ochronna (gwiazda). 
Przestrzega się przed zakupnem towaru pośle­

dniejszego.

FflBRYP FOSFATÓW THOMASA
Stowarzyszenie zarej. z ogr. poręką

Berlin W. 35. — Karlsbad 17.
J e n e r a l n y  r e p r e z e n t a n t  dla Gal i cyi  i B u k o w i n y

J Ó Z E F  K A R R A C H
Lwów, ul. Jagiellońska 1. 22. 1 - 1 0
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ODDZIAŁ STRYJSKQ-ZYDflCZOWSKI C. K. G i l  TOW. GOSP.
mą do zbycia w najlepszej jakości nasiona b n r a ltó w  p a s te w n y c h  oryg. »Vilmorin’a,« »Vauriac« 
i »Półcukrowe« marchew pastewną, koniczynę białą i szwedzką w małych ilościach, wszelkie nasiona 
w a rzy w  i  ja r z y n  w odmianach wypróbowanych najlepszych, w cenach jaknajniższyeh. Kilkadziesiąt 
q mączki żużlowej Thomasa o zawartości ogólnej kwasu fosf.j 19-6B°/0 loćo stacya Stryj po koron 8'50.

Poszukuje natomiast do kupna na nasienie owies szymoradzki lub inny górski, kartofle 
do jedzenia i gorzelniane Dołkowskiego, wagonami, fasolę pieszą, wczęsną i kukurudzę polską, zwykła.

Prosimy adresować do stacyi poczt. Podhorcęobok Stryja.

|R -

C e r n o v s k y  i S p ó ł k a  
f a b r y k a  m aszy n  ro ln ie z y e h  w Gzeskim Brodzie

koło Pragi w Czechach
f i l ia lny  s k ła d  n a  (Ja licyę  w  J a r o s ła w iu .

Największa w Austro-Węgrzech specyalna fabryka narzędzi do uprawy 
roli i kultury roślin. >,

Poleca P, T, Panom właścicielom dóbr i gosdodarzom swoje 
doskonałe, dotąd nigdzie co do dobroci nieprześcignione 

narzędzia do uprawy jako to:
I* le w n ib i d o  b u r a k ó w  jednorzędowe znak »A« patent

Cernowsky’ego.
P le w n ik i  trzyrzędowe do buraków. P le w n ik i  1 © bsyp-
n ib i  znak »D« do ziemniaków, kukurudzy i t. p. Plewników 
naszych wyrobiliśmy dotąd zwyż 40.000 sztuk, a plewniki te 
zostały uznane za najlepsze na konkursach międzynarodowych 
tak w Czechach jak w Węgrzech, Niemczech, Rosyi, Galicyi 
(Kołomyja, Przeworsk). Kto chce mieć o r y g in a ln e  p le w n ik i  
C e r n o v sk y ’eg o  raczy się zwrócić wprost do nas lub do 
naszej filii w Jarosławiu. Polecamy również wszelkie inne n a -a 
rzędzia i maszyny gospodarskie ręcząc za doskonałą budowę

i wykonanie.
Cenniki przesyłamy na życzenie darmo i opłatnie.

O ć L c L z is L ł  Ifa_SL23.ćLl©“W "3r
K o m i t e t u  c. k. g a l  T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g o

we Lwowie, ul. Słowackiego 8.
j p o ś z c e ć L z c i i o z ^ y -  \ a / -  2 3 a ] s : i x 3 ? : C L ± e

wszelkich nawozów sztueznyeh
o r a z

maszyn i narzędzi rolniczych.
Rabaty przyznane Komitetowi przez fabryki rozdziela się pomiędzy odbiorców.

Katalogi przesyła się na żądanie opłatnie.

Z drukarni i litografii P illera  i Spółki we Lwowie ul. Łyczakowska 1. 5.


